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Rok II 


Siła bez wolności i sprawiedliwości jest tylko gwałtem 


: tyranią, sprawiedliwość i woiność bez siły — to czcza gada- 


nina i dzieciństwo. 
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oto ocena listu biskupów austr. przez Watykan 


Paryż, Wyjaśnienie nadane 
wieczorem przez  watykańską 
stację nadawczą, a stwierdzającą 
pogiąd Watykanu na stanowisko 


zajęte przez episkopat austriacki 
wywołało olbrzymie poruszenie 
w Londynie i Paryżu. Sfery po- 
lityczne angielskie stawiają wo- 


bec tego sprawę wyniku plebi- 
scytu austriackiego pod znakiem 
zapytania. 

Londyn — Ostre potępienie 


Czy bunt episkopatu austriackiego 


przeciw Watykanowi? 


Berlin — Według wiadomości 
z Wiednia biskup w Fuldzie ks. 
Dietz mimo krytyki akcji bisku- 
pów austr. przez stery watykań- 
skie wystosował do kard. Inni- 
tzer list ze słowami gorącego u- 
znania za apel do ludności au- 
stryjackiej, aby głosowała w ple- 
biscycie zaAnschlussem i udzie- 
liła poparcia Hiilerowi. 

Londyn. — Donoszą, że ostre 
w swej formie wystąpienie Wa- 
tykanu wywołane było niepodpo- 
rządkowaniein się biskupów au-. 
stryjackich poleceniom Watykanu 


Paryż — Według niepotwięr=_ 
dzonych jeszcze informacji kard. 
Innitzer ma zamiar ustąpić ze 
stanowiska arcybiskupa Wiednia 
i wycofać się do klasztoru. 

Potwierdza to wiadomość, że 
enuncjacja Episkopatu austriac- 
kiego była samowolną, niezgod- 
ną z opinią Watykanu. Twierdzą 


że.enuncjacja watykańska ma 
podłoże w niezadowoleniu sze- 
rokich rzesz katolickich w 
Austrii, które stojąc na stano- 
wisko antyhitlerowskim, pote- 
piają ostro wiernopodańcze e- 
nuncjacje kard, Innitzera i bisku- 
pów austiackich, 
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listu biskupów austriackich przez 
Watykan było całkowitą niespo- 
dziankę dla sfer dyplomatycz- 
nych rzymskich. Również koła 
urzędowe włoskie nie były © 
powyźszym kroku Watykanu 
uprzednio uwiadomione. Oznaki 
konsternacji widoczne są w tym. 
że deklaracja radiowa: przesłano 
przez obsługę prasową watykań- 
ską do prasy włoskiej nie uka- 
zała się wogóle w dzisiejszych 
dziennikach, j~ 
| AE | z" 
Allahabad, 4. (PAA). W micjsco* 
wości Mirzapur, leżącej nad Gange 
sem w poblizu Allahabad, wybuch” 
ła dzim:, na którą zmarło do tej poż 
ry 300 osób. Ludność w popiocm: 
opuszczą miasto. Liczba zbiegów wy 
nosi około 25.000, co stanowi poio* 
wę ogólnej liczby mieszkańców. 


Milion żotnierzy na granity sowietko-mandźurskiej 


który przestrzegał przed jakimi Pisma wschodnlo - azjatyckie, sowiecko-mandżurskiej skoncen- | hara), którzy przeprowadzili ca- 
kolwiek enuncjami w sprawie | omawiając wydarzenia na Dale- trowano prawie milion żołnierzy | łą akcję oddzielenia Mandżukuo 
Anschlussu i uznanie kanclerza | kim Wschodzie, podają obliczenia | po obu stronach. Sowiety miały | Od Chin. 

Hitlera. z których wynika, że na granicy Generał Ishihara uchodzi za do- 
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skoncentrować około 400.000 lu- 
dzi regularnych oddziałów, do 


których należy jeszcze doliczyć 
rezerwistów, jak również stan 
lotnictwa wojskowego, oraz flo- 
ty wojennej. Japończycy mieli 
zgromadzić 350.000. 

Obecnie dużą wagę przypisuje 
się misji japońskiego generała 


raz w Corentry zdarzyły się ponow, 
ne wypadki popełnione 
„przez nieznanych sprawców, Nie ule” 


sabotażu, 


ga już wątpliwości, że jest on dzie» 


łem obcych agentów. 


wódcę armil kwangtunskiej a rów- 
nocześnie politycznego przedstawi- 
ciela Japonii w Mandżukuo, za zwo- 
lennika t, zw. «pozytywnej polityki” 
w stosunku do Sowietów, która ja- 
ko ostatniego środka nie zawaha 
się użyć nawet wojny z Sowietami. 
w wojskowych kołach japońskich 
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siedzibe swojej głównej kwatery z 
Chabarowska, bliżej granicy Chin, aby 
mieć na uwadze koncentrację ja- 
pońskich sił na pograniczu Zewnę- 
trznej Mongolii. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY __ 


Co warte pogłoski 


Przypominamy sobie, że podczas 
całego czasu trwania sesji sejmowej 
od grudnia do końca marca nie by 
ło dnia, aby nie głoszono pogłosek 
o zmianie rządu czy w rządzie. Wy 
mieniono nawet nazwiska domnie- 
manych następców. Pogłoski te znaj 
dowały pewne uzasadnienie w za- 
chowaniu się Sejmu, w którym kil- 
ku ministrów miało wyraźne wro- 
gie przeciw sobie nastawienie. 

Zmian żadnych nie było, ponie: 
waż być nie mogło tam, gdzie de- 
cydują o losie ministrów, nie wią- 
żąc tego losu z taką czy inną opinją 
Sejmu — to juź należy do historii 
i przy obecnej progeniturze Sejmu 
tak już zostanie. Drugą przyczyną 
była tradycja: nie było wypadku, 
aby podczas sesji zmieniał się rząd 
czy zmieniali ministrowie, powstało 
przecież powiedzonko na temat 
„zmiany warty“, która następuje, 
gdy posłowie są już w domu. 

Ale, powiadali, zaraz po zamknię 
ciu sesji ta zmiana nastąpi. I zaczął 
się pościg w podawaniu nazwisk. 
Jako pierwsze wypłynęło nazwisko 
wojewody śląskiego dr Grażyńskie 
go jako głównego naprawiacza — 
nazwisko to opędziło sen z oczu 
pewnego publicysty wileńskiego. 
Gdy zapowiadana zmiana przesuwa- 
ła się w coraz mglistarą dal, prze- 


£. Dziedzic 


stano przemawiać nazwiskami, zato 
natychmiast po zamknięciu sesji po 
jawiły się i to dwa odrazu. 

Prof. Kazimierz Bartel legł coś 
ze sześć razy premierem i ministrem 
ale w ostatnich pięciu latach życia 
Józefa Piłsudskiego całkowicie wy 
szedł z czynnej polityki, koncentru 
jąc się na profesurze i pisaniu na- 
ranych dzieł. Mimo to i mimo czę- 
stych a gorących zaprzeczeń nazwi 
sko prof. Bartla ciągle łączone jest 
z„jakąś zmianą w rządzie. Niechby 
w dodatku w krytycznym czasie 
legł przypadkiem w Warszawie, je 
śli amen w pacierzu pewnym jest 
że go zrobią premierem. 

Właśnie prof. Bartel był przed 
kilku dniami w Warszawie, podob- 
no nawet odwiedził p. prezydenta 
Rzplitej, z którym łączą go stare 
stosunki. Lombinacja całkiem więe 
prosta: jest pora na zmianę rządu, 
p. Bartel był za Zamku— oto przy 
szły premier. Tymczasem, jak nara 
zie, kombinacja wzięła w łeb. 

Pogłoska czy piotka nie tak łatwo 
jednak popuszcza, lubi nawet mieć 
dwa żelaza w ogniu- Niedawno z 
autorytatywnej struny przypomnia- 
ne dawne a tak zwykłe zapomniane 
hasło o „froncie do wsi*. [nterpre- 
towano to przypomnienie w tym 
sensie, że chce się naciągnąć wieś 


tj. reprezentujące ją stronnictwa do 
czynnego udziału w życiu politycz- 
nym. Coś prostszego, jak tarta kom 
binacja: wieś to rolnictwo, opieku- 
nem rolnictwa z urzędu jest minister 
Poniatowski, a więc ten zostanie 
premierem. 


Czy zostanie czy nie, narazie etekt 
był taki, że konserwatyści dostali 
dyżączki. Co ten realizator reformy 
żadnej, ten wróg wielkiej własności 
ten tak przez nich zwalczany parce 
lator miałby zostać premierem ? 
Swiat się kończy — na to konser- 
watyści bvli pierwszymi przeszli na 
wiarę OZN-ową właśnie aby utracić 
tego ministra. 


Powtarzamy: nieprzyjęcie dymisji 
rządu narazie unicestwiło wszystkie 
pogłoski i plotki. Ale, powiadają 
uparci, to tylko miesiąc pauzy po 
miesiącu zmiana jest pewna. A w 
tedy? Wtedy pojawią się obok po 
wyższych jeszcze inne nazwiska, a- 
by wkońcu okazała się — niespo- 
dzianka. W obecnym stania rzeczy 
nie można robić nic innego jak kom 
binacje, te zaś są przeważnie zawod 
ne, ale pocóż więc zadawać sobie 
zagadki, jeżeli rozwiązanie i reguły 
następuje wbrew—wbrew regułom? 
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| znajdzie od zaraz. 
i intratne zajęcie 
| Pożądane dobra 


prezencja 

i kaucja 30 zł. 
Zgłoszenia osobiste w lokalu 
redakcji ulica MIKOŁAJSKA 3. 
CER 9—10 przedpoł, 


W WYKWINTNYM ŚRÓDMIEŚCIU 


Dzieje się to zwyczajnie prosto — 
ciągle, dzień za dniem bez żadnych 
upiększeń, zmian, niespodzianek lub 
innych nieprzewidzianych wesołych 
czy przykrych rzeczy. 

Słowem wiecznie jednakowo. 

Rano jak zwykle pędzi się w tą 
samą stronę z mózgem napęczniałym 
drżącą bojaźnią: co dziś jak się to 
dzisiaj ułoży, jak się przetrawi wio- 
kące się godziny pracy zakrzyczane 
wiecznym grzmoiem szefowskich ka- 
zań i moratów, 

Dopada się sklepu — pięknego, 
pierwszorzędnego magazynu królujące 
go swą jakością nad całym  beztro- 
skiem wywindowanym ponad uliczny 
splendor śródmieściem, kontroluje się 
czas. czy aby broń Boże nie zmarnito 
się w pędzenin lub w jedzeniu bodaj 
tych mikroskopijnych pięć minut na 
koszt właściciela... Bo — bo wtedy 
z poza kasztanowatego biurka unosi 
się miła zewnętrznie, biała starannie 
wygolona i wypielęgn'c'ana twarz 
szefa i małe świdrujące oczka wbijają 
się w postać spóźnionego ekspejenta 
jak kocie pazury w przyłapaną mysz. 

A wtenczas następują rzeczy wa- 
dome. Pan szef podnosi się z mięk 
kiego fotelika, zakłada w tył pulihre 
dłonie i zaczyna. Zaczyna zwykłym 
codziennym kupieckim krzykiem wy. 
głasząc w cale nieprzyjemną Litanie. 

— (Cóż sobie pan myśli. Co to ma 
znaczyć? Jak ja potrafię przyjść pół 
godziny wcześniej, to pan kwadrans 
nie może. To ja—ja wyrzekam się wszy- 
stkiego dla sklepu, dla interesu a wy 
tak sobie lelom polelom.,. 

— Panie szefie, pięć minut zaled 
wie się spożniłem, zdarzyło mitsię to 
pierwszy raz—więcej tego nie będzie 
brzmi poddańcze usprawiedłiwienie. 


ADWOKAT 


Jakub Markus 


otworzył I prowadzi kancelarię 


w Krakowie, przy ul. Św. Gertrudy 2 


Telefon Nr 201 41 


Ale to bynajmniej nie uspakaja 
szefa... Grzmi coraz głośniej grożi 
całemu personelowi, że ich powyrzuca 
na zbity teb na bruk, na dziadostwo. 

— Nie opłaca mi się. Poco ja ten 
magazyn prowadzę. Dla kogo? Go- 
ście się odbijają — nie umicie ich o0- 
bsłużyć — Zlikwiduje. Na dziady 
przy was schodzę .. 

Twarze stuchającego personelu są 
w ternczas skamieniałe, zamarte „przy 
jete tą bolesną niepewnością jutrzej. 
szego dnia... 

Wiedzą że tego nie można brać 
na prawdę—na serio—Ale wiedzą tak 
że co to właśnie znaczy i jak należy 
rozumieć. 

Wiedza—że tu właśnie w tym wyk- 
wintnym magazynie oni są wielkim 
niczym — ot człowiek nic. Jakieś 
maszynki wyprzedzejące się w zachwa 
laniu jakości oglądanego przez gościa 
towaru. 


Ale cóż mają robić — kompletnie 
nic. Słuchać z kamiennym. spoko- 
jem naprzykrzań, krzyków . ranią 
cych słów i ttumce w sercu, w duszy 
gdzieś w jadrze najbardziej czułych 
człowieczych stron buchającą 'do 
wierzchu zagiew. Przecież za to zabi 
cie w sobie człowieka, otrzymuje się 
każdego pierwszego bodaj parę dzie- 
siątek i jest już czem zaspokoić żotą 
dek i kąt. 

A ubranie — ubranie musi każdy 
mieć przyzwoite czyste koszule—przy 
jemny smak twarzy żeby i tem gościa 
przyciągnąć. 

Bo nie ma gorszej rzeczy gdy gośż 
wyjdzie z magazynu z pustemi ręka- 
mi — Caty personel zna tę kupiecką 
taktykę... 

— Chociażbyście. mieli pchać to 
wam nie woino gości ze sklepu wy- 
puścić! Wiecie? Zbankrotuję przez 
was! To zniczy że jesteście niedojdy 


| RRAKORSKIE TOR. UBEZPIECZEN || 


weLwowie ul. 3.go Maja 16 
w Warszawie ul. Mazowiecka4 
w Łodzi ul. 


A Pom OO A O | | | A 


„FLORIANKA” S. A. . 


| 

| w Krakowie 
| ul. WAB k o Nr 120.57,133.42 | 
| 
| 
| 


przyjmuje na dogodnych warunkach ubezpieczenia od: 
szkód ogniowych 
kradzieży i rabunku 
następstw wypadków 
odpowiedzialności prawnej 
gradombicia 


Oddziały: 


Piotrowska 99 
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w Poznaniu ul. 27 Grudnia 9 
w Katowicachul. Pocztowa 6 


nadające się do krów a nie de po» 
rzadnego zklepu. 

I tak zawsze. 

W prawdzie w zimie gdy miasto 
trzaskało od mrozu zamknęły się że- 
lazne zaluzje pierwszorzędnego maga 
zynu bławatnego wśródmieściu i kilka 
nastoosobowy personel ięgnat plackem 
na stosach towaru. Marzli głodnieli 
przeszło tydzień ale dopięli swojego. 
Przez jakiś czas słońce świecito jaśniej 
niż zawsze. Ale tylko przez jakiś 
czas. Później każdemu z aczestnikow 
strajku wyszukano jakiegoś kruczka 
i pomału wysiudano wszystkich. Posz 
ły na ulice matki utrzymujace bezro- 
botnych mężów í dzieci i Raodwrot. 
Zlikwfiowano hardych.  Zastapiono 
ich"materiatem giętkim i niezadaja- 
cym za wiele... I słońce zgasło w 
pierwszorzędnym magazynie bławat- 
nym. 

I jest tak Samo. 

Rano pędzenie na oślep by nie 
spożnić bodaj pięć minut. Przez dzień 
stać się maszznka starajaca się 
sprzedać jak najwięcej towaru. A 
pierwszego czekać drżaco czy pan 
szef nie zawyrokuje „że pan nie ko- 
niećznie zdolny — mało pan sprzedał 
w tym miesiacu". 

"l wtenczas? co wtenczas? Wiade 
mo opuszcza się wykwintny magazyn 
w śródmieściu i spada się w suteryny 
życia... 

A pan szef — daleki ed pojęcia 
„szarego człowieka” skruputalnie sor 
łuje dochód nad sytym stolikiemw Tu 
reckiej. 


WPISY DO KOED!’ JK. 


SZKOŁY POWSZECHNEJ 


przy Gimnazjum 
Żyd. Tow. frkoły Społeczn. 


KRAKÓW 


RYNEK GŁ 17, I p. 


przyjmuje Sekretariat Gimnazjum 
codziennie od 9—i-szej. Tei 20-124. 


KRAKOWSKI 


Dziecięce pontołelki 


reklamowe 
w 23-26 6'50 `. 27.30 8°90 
w 31.35 990 


Nadła posiadamy na składanie saiki 
najnowszych modeli od najskrom- 
niejszych aż da najwytwornie|- 
azych i lukausowych gatunków, 


Praktyczne pantofelki 


z czarnego i brązowego boksu 


"awa. >» 


Brązowe i czarne 


z modną klomrą 


Dziewczęce ichłopięce 
półbuciki brqa. i czarne, cena reklamowa 
w. 30-33 zł. 9'90 w, 34-38 zi. 1190 


Pończochy z natu- 
ralneno jedwabiu _ 


zł. 4% ; 
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Do nabycia we wszystkich filiach 


KURIER WIECZORNY 
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brązowe i czarne 


Jeszcze o „klimat polityczny” 


Nie dawno wileński „Kurier Pow* 
szechny*, oceniając sytuację wewnę: 
trzną wystąpił wobec szefa Ozonu 
gen. Skwarczyńskiego z kapitalna ra" 
da przejścia „do prób nawiązania łą: 
czności ze starymi ośrodkami poli: 
tycznymi, robotniczymi i włościxń: 
skimi“. 

Nie w tym rzecz, jakby na tę „prór 
bę nawiązania łączności" odpowiee 
działy stare demokratyczne sironnic: 
twa. jako że — „w tym cały jest am” 
baras, aby dwoje chciało naraz“. Tru? 
dno jednak byłoby nie przyznać, że 
taka „próba“ ze strony Ozonu, świad 
czyłaby — niezależnie od iei wyni: 
ku — o trzeżwości polityczne iego 
kierowników, ś$wiadczyłaby v tym, 
że czynniki te jasno zdają sobie spra” 
wę. gdzie. w jakich grupach społecz: 
nych leżą faktyczne, nie sfałszowane 
ośrodki polityczne, o przyszłości i 
rozwoju naszego kraju decyduiące. 

Jak w tym stanie rzeczy. ocenić 
pierwszokwietniowe — lecz zaiste 
pozbawione „primaaprilisowego, hu? 
„moru — wystąpienie ozonowei „Ga 
zety Polskiej“, wypowiadającej się 
zdecydowanie i ostro przeciw amnes: 
tii dla politycznych emigrantów brze: 
skich? Cóż lepiej, jak to stanowisko 
organu O. N. wobec postulatu 
chyba nie głównego i najważniejsze: 
go z pośród wielu postulatów obozu 
demokratycznego — cóż lepiei zobra: 
zuje, jak odległy i obcy fednej i dzue 
giej stronie jest sielski obraz, rzuco: 
ny przez wileński „Kurier Powszech: 
ny“ na ekran iście nie sielskich Sto* 
sunków w kraju. 


w Pol 


„jeta diagnoza 


A przecież... wyjście musi być 
znalezione. Już nie tylko nasze wy: 
czucie subjektywne, wola czy tęskno* 
ta szarego człowieka z miasta i wsi 
— ale objektywny nacisk sytuacji za: 
równo zewnętrzny jak i wewnętrzny 
woła wielkim głosem o zmianę, o mą: 
dry plan, o program, któryby pchnął 
kraj na nowe, rozwojowe Szlaki, o 
program, któryby podparły krzep: 
kim ramieniem wszystkie żywe i wyz 
wolone siły naszego kraju. 

Tę palącą konieczność zmian ma' 
my wszyscy na ustach, czujemy ia w 
powietrzu, oddechamy nią. O niej 
mówią — z nadzieją lub z mobilizas 
cja oporu — uchwały wszystkich 
stronnictw, demokratycznych i reak: 
cyjnych. O niej też, o konieczności 
zmiany mówił niedawno, nie bez me: 
lancholii, z trybuny senackiej p. wi- 
ceininister Kwiatkowski: 

„Nie wydaje mi się możliwym. 
by jakikolwiek program mógł bvć 
zrealizowany bez dobrej i mocnej at. 
mosfery zaufania i poparcia. bez 1. zw. 
klimatu politycznego... sądze, że nie 
ma wprost dość wielkiej ofiary, któ» 
rei nie należałoby złożyć, by ten cel 
kompozycji politycznej w najlepszym 
tego słowa znaczenia zować*. 

Otóż to! brak „klimatu politycz: 
nego*, brak atmosłery zaułania i po- 
parcia — oto trafnie i precyzyjnie u. 
stanu chorobowego 
Rzeczypospolitej. Czyż terapla nie 
narzuca się sama przez się? Czyż dro 
ga wyjścia z tego stanu nie iest Jasna 
i jedyna: dać społeczeństwu pełna i 


SCO 


swobodną możność wyboru swych 
parlamentarnych mężów zaufania, dać 
społeczeństwu możność faktycznego 
decydowania -za ich pośrednictwem 
o potrzebach kraju, o jego losach. Ile 
entuzjazmu, ile zaufania, ile poparcia 
wykrzesać potrafią ze społeczeństwa 
tą drogą powołane władze, wokół 
programu obejmującego wszystkie 
istotne bolączki i potrzeby społeczeń” + 
stwa! x 

„Nie ma wprost-dość wielkiej 0- 
fiary, której nie należałoby złożyć, 
by ten cel kompozycji politycznej... 
zrealizować“ oświadczył p. wicemi* 
nister. Nie mamy powodu nie wies: 
rzyć w szczerość tego oświadczenia. 
Wymaga ona jednak logicznych, 
równie szczerych konsekwencyj... 


Bryl. 
jm | weim) 


BIURO BUCHALTERYJNO - REWIZ 


|. GRUNBAUM 


Kraków, ul. Floriańska 44 Il. p. of.17 
Telefon 181 69 


Zakłada księgi — Sporządza bilanse, 
Rozliczenia — Nadzór — Porady 
buchalteryjne. 


Przyjmuje również prace 
na prowincji. 


r 


NA WIOSNĘ 


Z czarnej giemzy 


Półbuciki reklamowe 


Męskie skarpetki 
dčseniowe, macco z jedwabiem 
Przy zakupnie 3-ch par zł. 270 


f 


Nadto posiadamy ma składzie serki 
nojnowzzych modeli od nojskrom 
niejszych oż de na|wytwerniej 
szych i twksusowych gotwaków, 


O] 


Groteskowe ksiestwo 
Lichtenstein 


W księstwie Lichtenstein, którego stolica 
Vaduz. liczy 1700 mieszkańców, znał zły 
sobie przytułek miliardowe kapitały z całe» 
ge Świata. Mieszkańcy tego państewka plas 
cą tylko 1% rocznie podatku od dochodu, 
cc nie wyda się dziwnym, gdy się zwoży, 
iż księstwo ma więcej dochodów niż wy» 
datków, 


Lichtenstein ma 50 celników i jednego 
tylko żołnierza, emeryta zresztą, który liczy 
scbie.. 97 lat, Metuzalem ten brał udział w 
„korpusie“ ekspedycyjnym własnym z po. 
mocą Austrii w 1868 rokul Wyruszyło wów 
czas z Lichtenstein na wojnę 58:miu żołnics 
rzy a wróciłs. Svsciu. Jedyny wypadek tes 
go vodzaju w histori wojen, spowodowany 
tym, iż powracający oddział zabrał ze sc» 
bą z Insbrucku przebywającego tam kapis 
tona. 


"Władca księstwa Lichtenstein wszedł w 
posiadanie swego państewka.. kupiwszy je 
za sumę 440.000 guldenów w r. 1719 od hras 
biego Vaduz, Cesarz Karol IV nadał wów. 
czas ks. Lichtenstein tytuł i rangę księcia 
panującego. 85»letni książę zrzekł się obecs 
nie tronu na rzecz swego siostrzeńca. Habs 
burga z rodu. 


MN" 
Fred_Alwin. 


Po samochodowej 
wycieczce 


Dziś nadużyję wreszcie swego rymu 

Bo raz sprostować ten komunał 
trzeba, 

Że wszystkie drogi prowadzą do 
Rzymu, 


Lecz polskie wiodą odrazu do 
nieba. 
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Przegląd prasy 


FRANCJA I ANGLIA PRZE 
GRYWAJĄ WOJNĘ PRZED JEJ 
ROZPOCZĘCIEM. 


Na łamach. „Kuriczia Powszechne: 
go“ znajdujemy wnikliwe uwagi 
zdolnego publicystv p. Obserwatora 
na temat wojny w Hiszpanii. 

Słusznie p. Obserwator zaznacza, 
że w Hiszpanii zwycięża nie gen. 
Franco, który jest tylko marionetką, 
lecz Mussolini. Zdajmy sobie spia: 
wę z tego, że np. armia powstańcza 
na froncie arogońskim: składa się z 
Iwiej części nie z Hiszpanów. Bo cóż 
to za „hiszpańska armia narodowa“ 
jezeli wśród 150.000 żołniezy „po: 
wstańczych" na froncie aragońskim 
w chwili rozpoczęcia ofenzywy znaj: 
dowało się tylko 20.000 Hiszpanów, 
reszta zaś składała się z Maurów, 
Włochów, Niemców, „białych“ Pos 
sjan i awanturników wszelkiego ga. 
tunku i wszelkiej narodowości". 

P. Obserwator podaje, że „dutąd 
prawica francuska z konserwatysta: 
mi angielskimi utrzymywała, że nie 
ma powodu do niepokoju. iezeli w 
Hiszpanii zwycięży „narodowiec” 
gen. Franco. 

Zdaniem prawicy francuskie: i try 
tyjskiej właśnie narodowcy hiszpań= 
scy najmniej zgodzą się na rządy 
obcokrajowców i po załatwieniu się 
z „czerwonymi“, niewątpliwie wys 
rzucą niepożądanych zagranicznych 
sojuszników z kraju". i 

Koncepcja ta jest błędna. Dlacze- 
go? Jezeli w Hiszpanii kioś kogo 
będzie wyrzucał to raczej Flitler i 
Mussolini wyrzucą gen. Franco, niż 
gen. Franco wyrzuci Hitlera i Musso 
liniego. A co oznacza usadowienie 
sie Hitlera i Mussoliniego za Pirene 
jami i zajęcie waznych punktów 
strategicznych — nie trzeba bliżej 
wyjaśniać. Krótko: W razie zwye 
cięstwa rebeliantów w Hiszpanii 
Francja i Anglia przegrały wojnę 
przed jej rozpoczęciem. 


DLACZEGO ZAKAZANO 
POLSCE WYŚWIETLANIA 
FILMU „ZOLA“. 

r „l. K. C.“ donosi za prasą parys“ 
ge 


W 


„Cenzura polska zabronił» wyświete 
lania w Polsce amerykańskiego filmu 
pt. „Zola, traktującego o aferze Drey- 
fusa, ponieważ w filmie tym oficerowie 
sztabu generalnego zeznają fałszywie 
przed sadem wojennym, a jest rzeczą 
niedopuszczalną przedstawiać w takim 
świetle oficerów sztabu generalnego niee 
zależnie od epoki i armii, do której na» 
leżą”, 


CZEGO PAT NIE MOWI? 

Po aneksji Austrii Hitler wypo? 
wiedział znamienne zdanie o Pemo- 
rzu — wówczas Polska Agencja Te 
legraficzna nie podała tego, jakże 
interesującego opinię polska faktu. 

Ostatnio w Wiedniu wielki mistrz 
auto reklamy min. Goebbels rzuca 
Światu groźby — a nasza oficjalna 
agencja ani mru, mru.. . A przydało» 
by się wiedzieć, ze 

„Geniusz Fuhrera podeptał traktat 


wersalski i to tak skutecznie, że nie wia» 

domo, kto wygrał wojnę Światową, a 

kto przegrał... Serce polityczne Europv 

bije dziś już nie w Paryżu, lecz w Bers 
linie. Świat po upływie dziesiątków lat 
zrozumie, co to znaczy... ł0 kwietnia 

(dzień plebiscytu) Niemcy wymictzą 

światu policzek, który na długo pożce 

stanie w pamięci". 

Tako mówił minister Goebbels 7 
końcem marca 1938 roku w Wied, 
niu. budząc ducha odwetu, ducha ze 
msty! I takim „przyjaciołom“ w nie: 
których krajach daje się wiarę.. 

Zaiste, Europa stoi na baczność 
przed butą hitlerowską. Kiedy nastą 
pi stanowcza i godna odpowiedź? 


HEIL HITLER 
W pomorskim mieście nadgranicz 
nym, Chojnice w sali miejskiej zna: 
leziono napis „Heil Hitler“, Na mar 
ginesie tego wypadku „Dzienn'k Lu 
dowy“ stwierdza: 


Jutego b. r. 


__ KRAKOWSKI KUkIEK - WIECZORNY 


Z ostatniej chwili. 


Mica Mazowiecka w płomieniach 


Dziś w godzinach przedpołudnio* 
wych wybuchł w Krakowie olbrzymi 
pożar. Przy ul. Mazowieckiej 62 w 
realności p. db itl a powstał z nieus- 
talonych przyczyn ogień, który prze 
rzucił się na sąsiednie domy. W 
mgnieniu oka cztery zabudowania 
stanęły w płomieniach. Natychmiast 
przybyły wszystkie oddziały straży 
Pożarnej z Krakowa i z Podgórza, 
lecz niestety bez wody co znacznie 
utrudnia w akcji. Zaciągnietc węże 
do Młynówki. Tymczasem pożar 
rozszerza się w gwałtowny sposób, 
podsycany przez gwałtowny wiatr. 

Płomienie pałących się domów 
przedarły się na drugą strone ulicy 
i objęły nowe zabudowania. W po: 


„bliżu pożaru ulica Mazowie:ka zap: 


chana jest tłumem ciekawych którzy 
utrudniają akcję straży. 

Pożar trwa. Niesłychać nic poza 
trzaskiem walących się wiązań, nie* 
zrozumiałą wrzawą tłumu, faluiacego 
w pobliżu olbrzymim mrowiskiem. 

Wśród ruchu į zgiełku. pracują 
motory maszyn Ślęży Pożarnej z 
całym natężeniem. W pobliżu widać 
karetki Pogotowia Ratunkowego. 
lekarze opatrują poparzonych, 


& 

Jak stwierdził nasz wysłannik wy: 
buchł pożar w zabudowaniach p 
Uznańskiego. Spaliła się stodoła, 
brogi, szopy etc. Od tego zajelo się 
kilka sąsiadujących komórek i drugi 
budynek, w którym byłły narzędzia 
rolricze. Gwałtowny wiatr przerzu* 


ZE SWIATA. 


m = a] 
(PAA). Legion austriac: 


Wiedeń, 


“ki, który w sile 8.000 ludzi wrócił do 


Austrii, odbył drogę z Niemiec do 
Wiednia na samochodach. Kolumna 
składająca się z 900 wozów osobo* 
wych, ciężarowych, transportowych, 
sanitarnych, motocykli, ciągnęła na 
przestrzeni 60 kilometrów. 


* 


Berlin, (PAA). W związku z du: 
žymi przesunięciami personalnymi * 
niemieckim lotnictwie wyjskowywm, 
okazuje się, ze rozkazem z dnia 4go 
zostały zorganizowane 
trzy nowe grupy lotnicze. Dnia Ji 
JO zaj 


Jest obowiązkiem wszystkich, którym 
droga jest niepodległość Polski, prze- 
ciwdziałać ze wszystkich sił tej wro 
giej agitacji. Nic chcemy mieć w Pelsce 
Henleinów i nie chcemy, by pojawiały 
się u nas napisy na cześć niemie kiego 
„fuhrera*. 

A przeciwdziałać tym  wp:ywum 
można jedynie przez przeciwstawienie 
ideom, idei wolności i demokracji. Każ- 
dy obywatel polski musi czuć i wiedzieć 
że jest szczęśliwym od poddanego nies 
mieckiego, bo jest obywatelem wolnym, 
bo w jego Ojczyźnie szanuje sie <złoa 
wieka, bo Ojczyzna ta jest jego dries 
dzictwem, jest jego wspólnym dobrem, 
o którego losach stanowi społeczeństwo. 
TRAGIFARSA 

W Rumunii wciąż się coś zmienia. 
W ostatnich czasach, najptzód był 
tatarescu, później ukochany przez 
naszych adk Goga, póżniej paz 
triacha Cristea z byłymi premiera: 
mi. ni teraz... starych premierów 
przegrano, zosi pariacha. Zabawa 
trwa dalej. Niewiadome jak długo 
potrwa. Niewiadomo co z tego wyż 
niknie. Bowiem: niezależne źródła 
zagraniczne donoszą, ze Rumunia, ta 
prawdziwa, nie clitarna, ma dość tej 
zabawy i niezadowolenie rośnie. 


K. M. 


cił pożar na pobliskie drewniane do: 
my które spaliły się doszczęmie. 
Sterczą tylko osmolone kominy, O: 
fiar w ludziach nie było. Jedynie kil 
ka drobnych poparzeń dzieci. 

Należy zaznaczyć, że ulica Mazo* 
wiecką położona na peryferiach na 
szego miasta zabudowana jest drew” 
nianymi po większej części domami. 
Stad szybkość i gwałtowność pożar 

kok ug 0 | 


ru umożliwiona silnym wiatrem. Na 
miejsce pożaru przybył prez Dr. 
Kaplicki w otoczeriu władz. Koło 
godz. 13tej pożar zlikwidowano, 

Przyczyna pożaru narazie nie ustało: 
na. Prawdopodobnie ogien powstał 
w stodole która leży obok ulicy, od 
niedopałka papierosa. Straty znacz 


ne. 
TO- 
i a 


Znamienne zmiany w przedsjębiorstwach 


miejskich w Krakowie 


Jak się dowiadujemy w najbliz: 
Szym czasie ma nastąpić reorganizac 

ja w krakowskich  przedsiebiorst 
wach miejskich. 

Między innymi dyrektor woclacią 
gów i kanalizacji p, Tadeusz Wat: 
ski objąć ma generalny sekretariat 
Jaworznickich Komunalnych Kopal- 
ni Węgla. Na dotychczasowe stano: 


wisko dyr Orzełskiego przewiavwa 
ne jest długoletni wicedyrektor !nz 
Tokarski. 

Dyrektor elektrowni Inż. Dubel- 
tewicz ma odejść na emryturę. Poza 
tym ma nastąpić cały szereg przesus 
nięć w kierunku odmłodzenia adm” 
nitracji miejskiej. 

— § — 


Gen. Roja tworzy milicję ludową 


Do Krakowa przybył gen. Rolfa, 
celem przeprowadzenia rozinów po: 
litycznych -z władzami Stronnictwa 
Ludowego. Gem. Roja ma zaprojo* 
nować utworzenie straży porządko: 
wej Stronnictwa Ludowego, celem o- 


marca przeszło w stan spoczynku 6 
generałów lotnictwa. Kazdy z nich 
otrzymał odręczne pismo kanclerza 
Hitlera z jego fotografią i zwłasno* 
ręcznym podpisem. Trzech z ustępu: 
jących generałów było dowódcami 
okręgów lotniczych, dwaj dowodca* 
mi wyższych szkół lotniczych. 

Seys Inquart przemówi w Niemczech 


Essen, (PAA). Jak donosi „Na 
tionalzeitung“, namiestnik prowincji 
austriackiej, dr Seys'Inquart, pize- 
mówi w dniu 7 kwietnia na zebraniu 
plebiscytowym w Essen. 

Nowe wypadki sabotażu w angiel: 
skich fabrykach samolotów 

Warszawa, PAT. Pan prezes Ra- 
dy Ministrów gen. Sławoj-Skład- 
kowski przyjął dziś przedstawicieli 
komisji centralnej klasowych związ- 
ków zawodowych w osobach pp. 
Kwapińskiego oraz Topinka i Zda- 
nowskiego. 


brony przed napaściami bojówek 
endeckich, które ostatnio w szeregu 
miejscowości napadły na zebraniu 
ludowców. Organizacji straży po» 
rządkowej ma się podjąć gen. Roja. 


Praga. Doniesienie z prowincji 
zwłaszcza z zachodnich części Cze- 
chosłowacji, wskazują na zaostrze- 
nie nastrojów mniejszości niemiec- 
kiej w stosunku do ludności czeskiej. 

Na obszarach, gdzie Niemcy znaj- 
dują się w brzewadze, doszło do 
całego szerego incydentów między 
urzędnikąmi czeskimi a Niemcami, 
przeważnie członkami partii Hen- 
leina. Ze strony niemieckiej podają 
grożby, iż urzędnicy ci będą musieli 
oouścić zajmowane stanowiska. 


Czytajcie „Krakowski Kurier 


Wieczorny i Poranny“. 


Pi aahi N. 
Klisza użyczona przez Palmoliwe 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 

Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 

Poczt. biuro siec. 143 00 
Centr. międzym, 37 
Informator telef. 137-06 
Biuro napr. telef 159-50 
Informator kol 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150 76 
Centr. wodeciąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11, 


KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI 


Niedziela — Ryszarda 
Poniedziałek Izydora 


Kwiecień 
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niedziela 


Teatr miejski 


Z TEATRU m. im. I. SŁOWACKIEGO 

Dziś w niedziel; o godz. 3:ciej p^połus 
dniu Zygmunta Nowakowskiego „Gałązka 
rozmarynu" w inscenizacji i reżyserii autora. 

Wieczorem, po cenach zniżonych, komes 
dia Rastanda „Romartyczni”, w opracowa= 
niu scenicznym reż, W. Biegańskiego, z A. 
Matusiakówną, W. NRiegańskim, K. Fabisia- 
kiem, J. Kaliszewskim, K. Szuberten, W 
Kalwasem, G. Benowskim. „Romaniyc.ui” 
powtórzeni będą we wtorek. 


Jutro w poniedziałek z powodu pred: 
stawień szkolnych, wieczorem przedstawie: 
mia nie będzie. 


turo t. j. w poniedziałek bm. wygłosi w 
Starym Teatrze niepospolity znawca dawnej 
literatury francuskiej Dr. Tadeusz Żeleński 
Boy odczyt na temat „Fedra“, męczennica 
miłości”. 

Plan przedstawień: Niedz. 3. 1V. popoł. 
„Gałązka”, wiecz. „Romanłyczni”. Poniedz. 
4 IV. wiecz. przedstawienia nie będzie. 
Wtorek 5. IV. „Romantyczni”. 


REFERTUAR KIN KRAKOWSKICH 

Adria: „Przedziwne kłamstwo Niny Pee 
trowny” i „Sensacją żyje świat”. 

Apollo: „Ostatnia noc skazańca”. 


Atlantic: Towarzysze Broni i Robert « Ber: 
trand. 


Bagatela: Ogród Allaha i pieśń siońca. 
Dom Żołnierza: „Siódme nieba” 
L. O. P. P.: „Zaczęło się w pocągu”. 
Muzeum: „Dorażkarz Nr. 13“, Ponadto 
dodatki, 
Promień: „Jej pierwszy bal“ (Marie Hell). 
Stella: „Brutał* ; „Tajemniczy strzał”. 
Sztuka: „Cień Szanghaju”. 
Uciecha: Wzgardzona. 
Wanda: „Kobiety nad przepaścią. 


FOTOPLASTIKON: WALENCJA i GRA: 
NADA. 


Radio 


PONIEDZIAŁEK, 4. KWIETNIA 12% 


11.15 audycja dla szkół, 11.40 Aleksan- 
der Tansman: $Suite+Divertissement, 13.45 
muzyka, 14.50 muzyka, 15.05 audycja dla 
dzieci: a) skrzynka w opr. Krystyny Kru- 
pińskiej, b) pogadanka „Poznajmy pracę 
rolnika“ wygł. Leokadia Nowakowa, 15.45 
„Z pieśnią po kraju", 16.15 koncest orkies: 
try wojskowej pod dyr. por. J. Skonieczko, 
17.00 „Potęga elektryczności pogadankę 
wygłosi dr, Dobiesław Doborzyński, 17.15 
koncert kameralny w wyk. towarz. smycz. 
Polsk. Radia, 18.40 „Z życia żółwi” wysł 
dr. Józef Biburski, asyst. U. J.. 19.30 „Wieś 
i miasto” dyskusję zagai Stanisław Siennicki, 
20.00 koncert rozrywkowy. Wykonawcy: or- 
kiestra Tadeusza Seredyńskiego, Karolina 
Menkerówna (śpiew), Ignacy Dąb (harmoe 
nijka ustna), Juliusz Tarczewski (fort). 21 49 
nowości literackie omówi Stanisław Adame 
czewski, 22.00 koncert symfoniczny w wyk. 
orkiestry P. R. pod dyr. Frigyes Fridl (dv: 
rygent węgierski), 23.00 muzyka. 

Porządkowanie strychów! Większe ilości 
starego papieru tj. druki, gazety, książk: itp. 
oraz Stare żelazo znajdujące się na sttye 
chach, w piwnicach i mieszkaniach można 
ofiarować lub sprzedać P. B. K. ul. Lubicz 
4. 1. p. tel. 17656 (godz. 11—lśrtej). 

Dochód z tej akcji przeznaczony będzie 
na prowadzenie pracy oświatowej w wóje 
sku. 


KRAKOWSKI KURIEK WIECZORNY 


raków do 


Kraków w ciemnościach 


Wczoraj w nocy około godz. 21.35 
Kraków zaległy niespodziewane 
ciemności, które trwały kwadrans. 
jedynie ulice pozostały oświetlone. 
Tramwaje takźe stanęły. 

Przerwa w dostarczaniu prądu 
nastąpiła z powodu uziemnienia na 
na linji Kraków — Wieliczka. Po wy- 
łączeniu linji wielickiej przywróco- 
ne prąd z powrotem. 


Strajki w 


W Krakowie trwają obecnie straj- 
ki wybuchłe na tle ekonomicznym. 
W piekarni „Lówi* przy ul. Celnej 
strajkuje 5-ciu robotników na sku- 
tek nie dotrzymania umowy zbioro- 
wej. Właścicięlka piekarni zmuszała 
robctników by pracowali 12 godzin 
dziennie. 

—0-— 

Drugi strajk w którym bierze u- 
dział 6 robotnic wybuchł przy ulicy 
Krakusa w fabryce czekolady "Orlę* 


Tak samo i Wieliczkę nie ominę- 
ły ciemności. Według zaczerpnię- 
tych informacji Wieliczka była bez 
światła około godziny. Natychmiast 
wyruszyła z Krakowa drużyna 
techniczna na uszkodzoną linię ce- 
lem naprawienia defektu. 

Saliny wielickie nie ucierpiały z 
powodu braku prądu — ponieważ 
używają prąd z własnych elektrowni. 


Krakowie 


Strajk ropoczęto z powodu wydąie- 
nia robutnicy która pracowała 9 lat 
w tej fir ie i straciła 3 palce z po- 
wodu wypadku przy pracy. 

W fabryce wstążek przy ul. Mo- 
gilskiej trwa strajk okupacyjny. 
Strajk został prowokowany przez 
własciciel ktćrzy iumo kilkutygod- 
niowych petraktacyj uniemozliwili 
ugodowe załatwienie zatargu. Straj- 
kujący żądają 150%/ podwyżki. 


Kosą przeszkodził egzekucji 


Przed krakowskim Sądem Okrę- 
gowym odbyła się rozprawa prze- 
ciwko mieszkańcom Czułowa o u- 
niemożliwienie czynności egzekucyj- 
nych komornikowi Józefowi Macz- 
kowi. Czynność służbowa komorni- 
ka polegała na zburzeniu muru, 


którego właściciel [Ignacy Zawłocki 
bronił z kosą w ręku. 

Po przeprowadzeniu rozprawy 
sąd skazał Zawłuckiego na miesiąc 
aresztu, pięciu oskarżonych na 
grzywny po 10 zł. a jednego unie- 
winniono. 


Przygotowania do 1-go maja 


Organizacje robotnicze w Krako- 
wie przystąpiły już do przyotowań 
uroczystości w dniu 1-go maja. Po- 
nieważ w tym roku uroczystość 


wypada na niedzielę, spodziewany 
jest bardzo Hunrny udział, nawet z 
okolic podkrakowskich. 

—oO0o— 


Usunięcie dorożek konnych z Rynku 


W sobotę usunięte zostały z 
Rynku głŁ — w myśl zapowiedzi — 
dorożki konne, które obecnie mają 
swe stanowiska w ulicach przylega- 
jących do tego placu. W związku z 
usunięciem dorożek konnych z Ryu- 
ku, odbędzie się najbliższych dniach 
komisja, celem ustalenia nowych 
miejsc postojowych dla taksówek, 
które obecnie stojąc wzdłuż chodni- 


Ej CO r a) 


+o jeszcze nle 


Jh A jedna filiżanka kawy słodowej Kneippa 


ków w Rynku tamują do pewnego 
stopnia ruch. Wskutek usunięcia 
dorożek konnych z Rynku powię- 
kszone będą stanowiska dorożek w 
dzielnicach podmiejskich. 


Czytajcie prate 
DEMOKRATYCZNA 


ase 


nie może nam jeszcze dać zdrowial Pijąc 
jednak codziennie wyśmienitą | pożywnąqkowę 
słodową Kneippa, oddamy naszemu zdrawiu 
wielką przysługę A dla twego zdtawia nie 
ma nic lepszego. niż 


Kawa Słodowa kneippa 


Nawet 5 minut nn 


ma wieikie znaczenie dla zdrowia, zrzeba ją tylko codziennie 


i pilnie uprawiać i ani na jeden dzień nie przerwać. Podobnie 
zdrowa i pożywna Słodowa Knelppa dopiero wówczas w całej 
pełni okaże swe walory, jeżeli ją codziennie pić będziemy. 


wieczora ... 


„Dancing w „Patrii“ 


Związek Zawodowy Pracowników 
Umysłowych w Krakowie, ul. Sław- 
kowska 6, Sekcja Mundantek, 
urżądza dnia 3-go kwietnia 1938 r. 
w „Kawiarni Patria“ Rynek Gł. 22 
DANCING 
Początek o godz. 17:80 wieczorem. 
Goście mile widziani. 


COO ER "STY p GMÓNWAWA 
Zbrodniarz 
a społeczeństwo 


Jutro w poniedziałek dnia 4 bm. o god7. 
19.30 w sali odczytowej przy ul. Dunajewe 
skiego 7, staraniem Tow. Krzewienia Świa: 
domego Macierzyństwa i Reformy Obycza:« 
jów, Mieczysław Synal wygłosi odczyt p. t. 
„Zbrodniarz a społeczeństwo", Po odczycie 
dyskusja. Goście mile widziani. 


„Habime”* wKrakowie 


Wszechświatowej sławy teatr hebraj.ki 
„Habima“ po wielkich sukcesach w Warszar 
wie i Łodzi, przyjezdża z całym zespołem 
liczącym 39 osób i 2 wagonami dekoracyj, 
rekwizytów i kostiumów w najbliższych 
dniach do Krakowa iw ystawi na scea e tcas 
tru „Bagatela“ wielkie widowisko pt. „Urie 
Acosta" w 6 obrazach według Karola Gucz: 
kowa w reżyserii A. Granowskiego. Muzy» 
ka Kathausa. 

Premiera odbędzie się w niedzielę dnia 
17 kwietnia br. Bilety już do nabycia w ka: 
sie Bagateli. 


Cheroby w Krakowie 


W Wydziale Zdrowia Publicznego Zar 
rządu Miejskiego w stoł, król. mieście K.ra« 
kowie zgłoszono w ub. tygodniu nastepująe 
ce choroby zakaźne: 


błonica jemu kibri ae Ś 
płonica g 
dur brzuszny . . Jee il 
odra N W O 
nagminne zapalenie przyusznicy 1 
krztusiec ę4 cy zwał I 
róża » 
„Fedra“ Racine'a 


w Teatrze Krakowskim 


W środę, dnia 6 bm. odbędzie się pierws 
sze przedstawienie ,Fedry“ tragedii Racine a 
w przekładzie Tadeusza Żeleńskiego Boy'a, 
a w inscenizacji i oprawie dekoracyjnoskos 
stiumowej dyr. K. Frycza, W roku zeszłym 
minęło dwieście sześdziesiąt lat od napisa. 
nia i ukazania na scenie Racine'owskiego 
arcydzieła, które wszedłszy na repcrtiar 
najpoważniejszych teatrów Europy, zajmuje 
w nim po dziś dzień poczesne miejsce i 
święci tylekroć triumf, ile razy znajdzie się 
artystka, która odważy się i podoła zagrać 
rolę Fedry, najtrudniejszą rolę kobiecą, jae 
ką stworzyła literatura Świata Nazwano 
sztukę Racine a „monografią miłości", jest 
to bowiem psychologiczna analiza milos» 
nych uniesień od kazirodczego szału po 
tragiczną  ekspijację, dokonaną dokonaną 
przez wielkiego, czującego poetę. Roię Fes 
dry odegra Zofia Jaroszewska, Aneny — A. 
Klańska, Hipolita — S. Czajkowski, Tz% 
usza — W. Nowakowski, Teramenena -- 
W. Naderski. 


„Szkoła Zdrewia* 
Ubezbieczalni Społ. 


1I Cyk! wykładów 
Program odczytów na najbliższy tydzień 
W dniu 4 kwietnia br. w Szkole Zdros 
wia Ubczpieczałni Społecznej wygłosi ode 
czyt dr. Feliks Józef p. t. „Jak walczyć z 
gruźlicą*. Początek wykładu o godzinie 
7:mej wieczór. Odczyt ilustrują przeźrocza. 
W dniu 7 kwietnia br. w Szkole Zdroe 
wia Łbezpieczałni Społecznej wygłosi ol: 
czyt dr. Kusiak Marian p. t. „Dietetyka cho* 
rób przewodu pokarmowego”. Początek 
wykładu o godzinie 7»mej wieczór. Odczyt 
ilustrują przeźrocza. j 
Odczyty odbywają się we własnym lo» 
kalu przy ul. Dunajewskiego |. 5. parter ofi 
cyna łewa. 


Ludwik Ronn. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Dbisynia walczy dalej z najeżdzcą 


„Włosi przyznają, że partyzantka 
w Abisynii może trwać jeszcze dłu- 
gie lata — tego rodzaju wiadomości 
przyniosła prasa, gdy już po zdoby- 
ciu i rzekomym  spacyfikowaniu 
Etjopji— wybuchła niespodziewana 
gerylasówka Rasa Desty. Istotnie — 
„mała wojna* trwa bez przerwy 
na terytorium b. króla królów: Przy- 
znają to nawet oficjalnie włosi — 
gdy Agencja Stefani pisze o niepo- 
kojach i podaje co pewien czas — 
liczbę ofiar włoskich tropikalnego 
klimatu abisyńskiego. Ofiary te — 
według włoskich danych urzędo- 
wych — liczą się na dziesiątki — 
jednak prasa zagraniczna (szczegól- 
nie angielska) wspomina o tysią- 
cach, — które padają w nieustan- 
nej walce z wolnymi strzelcami“ 
abisyńskimi. Tak więc Abisyńczycy 
okazali się niewdzięcznym narodem 
względem swych szlachetnych wyba- 
wicieli, bo przecież nie jest tajemni- 
cą, iż główne pobudki, którymi 
kierowali się faszystowscy kultur- 
tragerzy, gdy szli na podbój Etjopii, 
były natury humanitarnej. Wynika 
to niezbicie z oświadczenia gen. de 
Bono, naczelnego dowódcy wojsk 
włoskich w pierwszej fazie wojny, 
gdy korespondentowi „Paris Poir* 
oświadczył m. in. co następuje: 


W żadnym wypadku nie 
chcemy być sąsiadami barba- 
rzyńskich krajów, znajdujących 
się pod władzą taktycznie nie- 
zależnych wodzów, którzy tyra- 
nizują narody, chcąc korzystać 
z owoców swej pracy. W ta- 
kich warunkach ciąży na nas 
wzniosła humanitarna misja 
„nie mniej wdzięczna, niż swe- 
go czasu z niewoinictwem'. 


A jednak niewdzięczni abisyńczy- 
cy dziesiątkowani przez karabiny 
maszynowe, truci i rozrywani przez 
bomby lotnicze, paleni żywcem 
przez bombv zapalające dzisiejsze- 
go kapitana Brunona Mussoliniego — 
nie chcą zrozumieć dobrodziejstw, 
które spływają na nich z rąk dzier- 
żących rózgi likforskie. 

Zdawało się, że najbardziej prze- 
honywującą będzie lekcja — straszli- 
wa zaiste w swym niepojętym okru- 
cieństwie i sadyźmie — którą „czar- 
ne koszule“ dały mieszkańcom Ad- 
dzissĄbeby po zamachu na marsz, 
Grazianiego. 


„Z lotnisk — pisze genewski 
„Journal des Nations" — wzbiły 
się olbrzymie bombowce i o- 
bróciły w perzynę wszystkie 
przedmieścia. Mężczyźni, ko- 
biety i dzieci. giną grupami 
po dziesięć, dwadzieścia, pięć- 
dziesiąt, sto osób. Ulice pokry- 
wają się zwałami trupów. Wi- 
dać grupy faszystów, przywią- 
zujących ludzi do aut ciężaro- 
wych. „Zabawa“ polega na 
włóczeniu nieszczęśliwych ofiar 
po bruku, aż porozrywają się 
na sztuki. Inni znajdują przy- 
jemność w batożeniu nagich 
kobiet w oczach bezsilnych 
mężów i braci. Tam znów ka- 
mieniują. błagających o szybką 
smierć. Pałkami gruchocą kości 
dzieci które przed chwilą utraciły 
rodziców. Wszędzie płyniekrew 


strumieniami. W niektórych 
dzielnicach trupy pokryły całą 
powierzchnię ulic i placów. 


Ponad 36.000 ludzi wymordo- 
wano w ciągu trzech dni w sa- 
mej tylko Addis- Abebie. 


Lekcja ta jednak nic nie pomogła. 
„Opór abisyńczyków* — jak oświad- 
czył Heile Selasie wysłannikowi a- 
gencji Havas — ma charakter na- 
rodowy i powszechny. Zamach na 
marszałka Graziani'ego dowodzi ja- 
sno, iż nawct w Addis Abehie 
Włosi nie mogą się czuć bezpiecz- 
nymi. Opczycja w stolicy nie uja- 
wnia się na zewnątrz. Jednakże już 


o kilka kim. od miasta ma ona cha- 
rakter całkowicie jawny. 

A mimó tv faszyści włoscy czy- 
nią przygotowania do dalszego 
uszczęśliwienia barbarzyńskich Etjo- 
pów. Oto w Rzymie powstaje społ- 
ka akcyjna pod nazwą „T-wo dla 
mineralnej eksploatacji włoskiej 
Afryki". S. A. z kapitałem 200 mi- 
lionów lirów, w czym niemiecki u- 
dział wynosi 25 procent. 

A zdawało się, że zacznie się 
„rozwijanie gospodaki* abisyńskiej 
od zupełnie czego innego. Włosi 
zapowiadali kolonizację na olbrzy- 
mią skalę. Pisał o tem m. in. ;de 
Kerillis w swym wywiadzie z Duee'm. 

„Duce długo oglądał świat 
swym orlim wzrokiem, rozmy- 
ślał, wahał się i wreszcie wy- 
brał. Nowa Italia potrzebuje 
przestrzeni dla millionów swych 
synów zbyt licznych na jej te- 
rytorium. Tam na wysokich 
płaskowzgórzach Afryki, na 
olbrzymich przestrzeniach dwa 
razy większych niż Francja, 
istnieje jedno z ostatnich nie- 
zajętych miejsc na świecie, 
gdzie biała rasa może się akli- 
matyzować'. 

W zagranicznej prasie fachowej 
podkreślononatychmiast niepoważny 
charakter tych zamysłów koloniza- 
cyjnych. Bo jakże można twierdzić, 
iż płaskowzgórze wysokości 6.000 
stóp nadaje się do europejskiej ko- 
lonizacji, skoro w Frytrei, na pła- 
skowzgórzu podobnym do abisyń- 
skiego mieszka wszystkiego 3.500 
białych, których większość stanowią 
urzędnicy wojskowi i cywilni, kupcy. 
misjonarze i t. p. 

Tworzenie spółek, mających eks- 
ploatować bogactwa mineralne Abi- 
synii wskazuje w jakim kierunku pój. 
dzie humanitarna działalność zdo- 
bywców. Nie będzie to z pewnością 
kolonizacja typu kanadyjskiego (ko- 
loniści pracują sami), lecz raczej 
kołonizacja na wzór Kenii, gdzie 
koloniści angielscy zajęłi większość 
ziemi, na której, dla nich pracu- 
ją tubylcy. 

Bogactwa abisyńskie (złoto, pla- 
tyna, ropa naftowa, miedź, węgiel, 
ruda żelazna i t. p.) mogą się stać 
źródłem dochodu kilku dziesiatków 
lub setek kapitalistycznych planta- 
torów i dostawców surowca dla 
grupki koncernów. Próba zała- 


Dr Seweryn Gottlieb 


dowania imperjalistycznego zaboru 
Abisynii fantazją o osiedleniu tam 
milionów „zbyt licznych“ synów 
Itali — nie udała się. 

Tworzenie spółek akcyjnych nie 
wyczerpuje programu faszystow- 
skiego na ziemi Etiopów. Istnieje 
jeszcze inny aspekt wyprawy abi- 


syńskiej — strategiczny. 
Z£ chwilą rozpoczęcia najazdu na 
Abisynię — wojna ta zamieniła się 


w głęboki konflikt anglo włoski. 
Obecność Włochów nad brzegami 
morza Czarnego oznacza właściwie 
ich kontrolę nad najważniejszą arte- 
rią wodną W, Brvtanii — drogę do 
Indii (że nie poruszymy już zagad- 
nienia Sudanu i Egiptu). - 
Oczywiście, iż trwała możność 
kontrolowania tej drogi zależy od 
pozycji Włoch w zapłeczu — Abi- 
symii. Nic dziwnego, iż wysiłki 
włoskie idą w kierunku jaknajszyb- 
szego spacyfikowania Etiopii — by 
mieć tam nie tylko silną bazę stra- 
tegiczną lecz i rezerwoar ćzarnego 
miejsca armatniego do przyszłej 
przygody Bo kto wie czy wyprawa 
abisyńska nie była tym dla dzisiej 
szej Europy, czym wojna w Libii 
dla Europy lata 1914—18. A plany 
rekrutacyjne Mussoliniego są wiel- 
kie: pragnie on sformować z abi- 
syńczyków pół milionową armię — 
i to możliwie jaknajprędzej, bo kto 
wie czv już nie jutro.. 
Wiadomości nadchodzące z Abi- 
synii każą oceniać szanse Mussoli- 
niego — zarówno pacyfikacyjne, jak 


i rekrutacyjne — raczej pesymisty- 
czne. 
Korespondentowi pisma angiel- 


skiego „New Times and Etiopid 
News* opowiadał jeden z somalisów 
o masowych dezercjach przymuso- 
wo zrekrutowanych anharyjczyków. 
którzy unieśli ze sobą 20 karabinów 
maszynowych i dużą ilość granatów 
ipocisków. Przed dezercją tubylcy 
mordują żołnierzy włochów. 

Na porządku dziennym jest prze- 
cinanie dróg komunikacyjnych włos- 
kich. Tubylcy urządzają zasadzki na 
samochody włoskie, przekopując 
głebokie kanałv na drogach i zsu- 
wając wielkie bloki skalne na prze- 
jeżdzające ciężarowce wojskowe. 

samym Ogadenie działa po- 
dobno 16.000 partyzantów dobrze 
uzbrojonych. Na początku pażdzier- 
nika ub. r. według doniesień 


dzienników z Dzibutti — wybuchło 
powstanie miejscowych szczepów 
w południowo zachodniej Abisynii. 
Oddziały powstańcze liczące dzie- 
siątki tysięcy ludzi, były zaopatrzo- 
ne w broń nowoczesną nie wyłącza- 
jąc czołgów. 

Ostatni komunikat poselstwa abi- 
syńskiego w Londynie, będący prze- 
przeglądem walk w ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy stwierdza, iż w wal- 
kach toczących się w tym okresie 
na terenie całej Abisynii zabity ch 
zostało 16 oficerów i około 
6.000 żołnierzy włoskich, białych i 
tubylczych, partyzanci zaś mieli w 
tymże okresie stracić ok. 300 za- 
bitych. i 

Komunikat stwierdza również 
przechodzenie oddziałów oskerów 
włoskich na stronę abisyńską, po- 
dobno 3 bataliony regularnych wojsk 
erytrejskich miały zdradzić Wło- 
chów i przyłączyć się do Abisyń- 
czyków. 

Prawdą jest więc twierdzenie Haile 
Selasie, iż Abisyńczycy bronią się 
jeszcze i wojna nie została skończo- 
na. Bitny i waleczny naród Etispów 
mający za sobą przeszło 3.000 lat 
liczący tradycję niepodległego bytu 
nie daje się zakuć w pęta kolonial- 
nej eksploatacji. Wielka przewaga 
techniczna Włochów i pełne sadyz- 
mu i okrucieńswa obchodzenie się 
ich z ludnością podbitych prowincyj. 
nie zdołały złamać ducha oporu 
szczepów abisyńskich. Nie pomaga- 
ją też luksusowe „Fiaty”, którymi 
Włosi obdarowują naczelników lo- 
kalnych plemion, 

Według ostatnich depesz z Dzibuti, 
natężenie walki znów wzrosło na 
sile- Walki partyzanckich oddziałów 
przestają w żywiołowe rewolty 
całyc prowincji. Plomienie buntu 
ogarnęły ostatnio pięć prowincji: 
Beni, Szangul, Magi, Godhom i Ba- 
rans. Karne oddziały włoskie, wy- 
słane celem spacyfikowania tych 
obszarów poniosły ciężkie straty. Bez 
ustanku nadchodzą transporty ran- 
nych za wybrzeże, skąd statki szpi- 
talne odwożą je do Włoch. Rodzi 
ny wysokich dostojników fąszystow- 
skich uciekają w popłochu z oku- 
powanych terenów. Powstanie roz- 
wija się, zatacza coraz szersze kręgi. 

Wydarzenia naterenie Abisynii są 
kluczem do zrozumienia ostatnich 
przemian na kontynencie europej 
skim. Jest rzeczą nie ulegającą wąt- 
pliwości, iż jedną z przyczyn bier- 
nego stanowiska Mussoliniego wo- 
bec aneksji Austrii przez Hitlera 
była sytuacja w Abisynii, koniecz- 
ność kosztownej a stałej „pacyfika- 


ejio. | 


Wiosenna wystawa w pałacu 


Złożyły się na nią 4 zbiorowe pokazv. 
Ten system kontaktowania społeczeństwa ze 
sztuką uważam ze względów wychowaw» 
czych za celowy i skuteczniejszy od ekspo» 
zycyj, ņa których setki obrazów czy rzeżb 
najrozmaitszych indywidualności twórczych, 
najsprzeczniejszych kierunków į epok, licz» 
nych technik i rodzajów, dezorientują tyl: 
ko pozostawiając w duszy widza bezład a 
raczej nie pozostawiając żadnego trwa|szego 
wrażenia. A o nie wszak się rozchodzi. Nas 
tomiast wystawy zbiorowe ujawniają twór: 
czę oblicze poszczególnych artystów i w spo 
sób trwały zbliżają do sztuki, tworząc ka» 
dry miłośników plastyki i jej nabywców. 
Obecna wystawa wykazuje np. stosunko: 
wo dużą liczbę nabytków od czego oko 
nasze niemal już odyykać zaczęło. 


Prof, Adam Bunsch jest artystą niewąte 
pliwie dużych aspiracyj. Jest nie tylko ma: 
larzem ale i poetą, co niezależnie od jego 
pracy pisarskiej, eksponaty w Pałacu due 
wodzą najtrafniej. Naogól malarze vdno.zą 
się do tzw. literatury w plastyce nie tylko 
niechętnie ale z lekceważeniem. Nie bardzo 
mogę z tym się pogodzić. Wykluczających 
siv tu sprzeczności nie ma a tylko postawie- 
nie zagadnienia powino być — mniemam -- 


inne: problem literacki musi być wyrażc- 
ny po malarsku a jest już rzeczą jakości i 


natężenia danego talentu czy temu zadaniu 


należycie podoła, Doświadczenie uczy, że 
tego rodzaju organiczny stop obu elemen: 
tów jest może niełatwy ale możliwy. Wszak 
całe wspaniałe malarstwo religijne jest plas» 
tyczną literaturą, jakże porywającą i Świet+ 
ną w czasach quatrocenta i quinquecenta! 
Hasła więc „antyliterackie" w plastyce są 
raczej kwestią mody, niż wynikiem rzeczy» 
wistej niezgodności obu żywiołów i nies 
możności ich skonsolidowania. Niepor'' 
zumienie pochodzi zaś — wydaje mi się — 
stąd. że zbyt często imają się tematów lites 
rackich plastycy, którzy jako malarze samt 
przez się mają mało do powiedzenia, za« 
mało umieją, nie opanowali kunsztu mas 
larskiego dość wszechstronnie i dlatego 
właśnie, aby braki swe zamaskować jako 
do uzupełnień uciekają się do literatury 
Ale jedno i drugie źle robią. 


To też w zasadzie — w tym kierunku -- 
nie miałbym przeciw malarstwu Bunscha 
żadnych zastrzeżeń, zwłaszcaz, że jest to 
twórca rzetelny, przejęty powagą swego za. 
dania i rysownik dobry. Obecnie wystawił 
on 18 przeważnie olbrzymich kartonów, 


które w sali Pałacu z trudem pomieszczono. 
Są to projekty do polichromii i witrażów 
przeznaczone dla Kościoła N. P. Marii w 
Katowicach, Z jednym wyjątkiem robione 
są temperą (rodzaj farby olejnej ale mes 
towy). Pewnego rodzaju nowością jest tu 
wprowadzenie do sztuki kościelnej wątków 
szarego współczesnego życia; ludu śląskie: 
go z zachowaniem jego etnicznych cech. 
żołnierzy, górników, ludzi „we fraku” ‘tp. 
Tylko, że sharmonizowanie tych żywiołów 
z motywami mistycznymi nie bardzo się aw 
tyście udało (Nr. 6. 7). Raczej lepiej jest 
tam, gdzie autor tych dwóch elementów mise 
tycznych i realnych, nie miesza (Nr. 10, 
13) przez co unika trudnego zadania į dys: 
harmonii dwóch obcych sobie światów i sty: 
lew. W każdym razie monumentalnych dą: 
żeń Bunscha — objawu w sztuce dziś bar: 
dzo rzadkiego — lekceważyć nie wolno. 
Tylko kolorystyka jego wzbudza powątpie- 
wania. Może jednak, przy jego kwalifika» 
cjach rysunkowych. bezkolorowe malarstwo 
leżałoby bliżej jego przyrodzonych warun» 
ków. Ale Bunsch to artysta młody, przed 
którym są duże możliwości, więc zobaczy» 


"my co przyszłość przyniesie. 


(Dokończenie na str. 7-mej) 
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Program międzynar 
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KRAKOWSKI KURIER_ WIECZORNY 
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polskich pływaków 


Polski Związek Pływacki ustalił 
program międzynarodowy na sezon 
tegoroczny. Poza zdecydowanym juź 
udziałem w mistrzostwach Europy 
w Londynie (5 — ly sierpnia), na 
które pojedzie druzyna waterpolo- 
wa, Bocheński, jędrysik i Heidrich 
oraz (prawdopodobnie) sztafeta 4x200 
m., zorganizowany zostanie w dniach 
23 i 24 lipca w Warszawie mecz 
Polska — Szwecja, obejmujący peł- 
ny program olimpijski wraz z wa- 
terpolo. Nadto na dn. 20 — 21 sierp- 
nia projektowane jest urządzenie 
międzynarodowych zawodów pły- 
wackich przy udziale uczestników 
mistrzostw pływackich Europy, w 
w końcu zaś sierpnia odbędzie się 
trójmegz Polska— Estonia — Łotwa. 

Mistrzostwa Polski w pływaniu, 
które będa jednocześnie eliminacją 
przed meczem Polska — Szwecja 
rozegrane zostaną w dniach 16 — 18 
lipca w Poznaniu lub Truskawcu, 


Ogólnopolski obóz pływacki dla 
juniorów organizuje Polski Związek 
Pływacki w dniach od 16 lipca do 


5 sierpnia w Sierakowie. Udział w 
obozie weźmie około stu zawodni- 
ków ze wszystkich okręgów, 

W składzie reprezentacji pły- 
wackiej Śląska Polskiego na mecz 
ze Siąskiem Niemieckim przeprowa- 
dzonokilka zmian. Przede wszystkim 
drużynę Polską zasili Lenert (AŻS 
Warszawa). który), który zgłoszony 
jest do klubu B. B. T. S. (Bielsko). 
a w Warszawie odbywa obecnie 
studia. 

Ostateczny skład zespołu polskie- 
go przedstawia się następująco: 400 
m. styl. dow. — Karliczek (EKS), 
Jędrysik (Głoszowiec), 200 m. styl. 
klas, — Heidrich 1. (Dąb), Heidrich 
Il. (Siemianowice), skoki — Maery 
(Gisz.), Bredlich (Dab), 100 m. styl. 


dow. — Jankomski (EKS), Priebe 
(Dąb), 100 m, nawznak — Karliczek 
(EKS), Lenert (AZS). 3x100 m. 
zmiennym — Lenert — Heidrich 


— Priebe, 4x200 m. dowolnym — 
Szwarc — Jankowski— Jędrysik — 
Karliczek. Waterpolo — Bochenek, 
Halor, Jẹdrysik, Karliczek, Janowski. 


John Langenus 


jubilatem 


Niemcy w Mitropa - Cuple! Taką 
wiadomość podają pisma czeskie. W 
związku z wycofaniem się drużyn 
austriackich z tego gingatycznego 
turnieju piłkarskiego, czynione są 
rzekomo starania o udział w nim 
drużyn niemieckich. W tej sprawie 
sprawie wyjechało z Budapesztu do 
Wiednia i Berlina 3 delegatów ko- 


mitetu pucharowego, celem nawia- 
zania perwatakcji. 

25 brazylijczyków, reprezentują- 
cych swą ojczyznę w tegorocznych 
piłkarskich mistrzostwach Świała, 
przyjeżdża w drugiej połowie kwiet- 
nia do Europy. Jak wiadomo, w ra- 
zie zwycięstwa Polski nad Jugesła- 
wią, razylijczycy będą naszym 
przeciwnikiem. 


Wiosenna wystawa w pałacu 


(Dokończenie ze str. 7-mej) 


l p. Aleksander Jakimczuk jest artystą 
solidnym i uczciwym. I w robocie malrskiej 
i w uczuciowym stosunku do sztuki. Kunszt 
swój bierze bardzo poważnie, to widać z 
każdej jego pracy, bez wyjątku — a wy: 
stawił ich sto i dziewięć, co nie jest bagas 
teląl — a jeśli nie czuje w sobie katego. 
rycznego nakazu twórczego — nie malujc. 
Tskich artystów jest dzisiaj mało, Usiłuje 
oleje malować jak Chełmoński albo Brand 
a akwarele jak mistrz Fałat. Niewątpliwie 
doskonałe wzory. Jakimczuk jest też akade= 
mikiem ale życzyłbym mu więcej technicz= 
nej samodzielności. Siedzi na Wołyniu, ktć- 
ry dostarcza mu niewątpliwie ogromu wąte 
ków tematowych i klejnotów kolorystyki 
ale — zdaje mi sę — że wyjazd do Patys 
ża lub gdzieś w egzoty zrobiłyby sztuce je: 
go bardzo dobrze. Na Wołyniu brak are 
ryście bodźców twórczych płynących z po» 
za natury, Wyjazd wzbogaciłby prześc 
wszystkim jego fantazję (p. Jakimczuk jest 
nzrazie niewolniczym realistą), wzmocniłby 
drzemiące w nim zakusy do twórczej śmiae 
łości i rozmach, których ślady nieśmiało tu 
i ówdzie wyzierają z rozmaitych jego ob: 
razów, no i co jest pierwszej wagi, nauczył: 
by go nowych chwytów technicznych, roze 
szerzył jego widnokrąg plastyczny, pogłębił 
jego dech twórczy į w sumie zwiększył zaz 
sięg jego twórczych możliwości, A dodać 
trzeba, że p. Jakimczuk jest malarzem mło: 
dym, bo pono 40 lat nie liczącym i pcezy, 
tem samoukiem, który dopiero zasmako: 
wawszy w sztuce, po latach zwolna poduz 
czył się rzemiosła W stosunku do rzeczy 


dawniej w Krakowie wystawionych jest też 
awans olbrzymi na korzyść artysty. A przy 
tem maluje obecnie mie tylko olejao, zle 
doskonale włada akwarelą i pastelami. D» 
najlepszych obrazów zaliczam numera: las 
to (20 — nowocześnie już traktowane i 62, 
72, 85, 84, 89, 98). Świat jest więc przed 
artystą otwarty ale trzeba mieć an:kicję i 
odwagę. No, i — pewnie — to „co najważe 
niejsze“. Tu już musi jednak pomóc spos 


'łeczeństwo, bo z wielką byłoby dla naszej 


kultury szkodą taki talent zaprzepaścić jaki 
posiada Jakimczuk, 

P. Aleksander Laszenko wystawia 28 
cbrazów ałe na olejne malarstwo jego zgo» 
dzić mi się trudno. Zaaprobowałbym ew 
tylko Biały Poranek w okolicach Jaffy, Na: 
tonuast drzeworyty są pozycją godną uwze 
gi i w tym kierunku powinien ten artysta 
usilnie pracować, bo leży on — "daje mi 
się w zasięgu jego możliwości, Flaminzi, 
Małżeństwo, Osiołek i Wioska Sudańska -- 
owszem. s i 

Miłym urozmaiceniem wystawy jest ża: 
mieszczony w świetlicy pokaz sztuki stoso: 
wanej krakowskiej grupy „TIrzon”. Pełne 
smaku i urody projekty introligatorskie 
Zygm. Kinatowskiego, teki i albumu w skó: 
rze, swietne rysunki Józefa Ratzko na okind 
ki do książck i ekslibrysy Świetne w kon: 
cepcji i kolorze oraz bardzo miłe projekiy 
wnętrz arch. Edm. Nowaka. Wszystko rres 
czy na poziomie europejskim. 

Razem więc wziąwszy w bilans:e Towa: 
rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych z br. po: 
zycja dodatnia, wystawa udana. 
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NAJLEPSZA JAKOŚĆ WSZELKIE WYMIĄRYI 


Kraków, Przemysłowa 12, 
Mikołajska 16, tel. 203-06. 


tel. 193-06. 


Wielki skandal Sportowy 


w Niemczech 


Któż nie słyszał o wielkim hampion'e 
niemieckim Crammie? Baron Gotfried von 
Cramm potomek niczamożnej rodziny szla: 
checkiej, stał się sławny na całym świccie. 
jest on jednym z najlepszych graczów ten. 
nisowych i jako taki odnosi zwycięstwa prar 
wie wszędzie. Niema wielu graczów, którzy: 
by mogłi współzawodniczyć z championem 
Trzeciej Rzeszy. Na drabinie popularności 
wielkich sportowców Cramm zajmuje drugi 
szczebel zaraz po Maksie Schmelingu. Trium 
łom championa niemieckiego towarzyszył 
entuzjastyczne komentarze prasy hitlerow= 
skiej, która wywodziła, że reprezentant 
sportu niemieckiego wpaja szacunek sports: 
menom całego świata, į że Cramm jest zwy» 
cięskim pionierem surowej woli państwa ra 
aistycznego, rasy nordyckiej. 

I oto ten słynny atleta, ten chrabry ce: 
prezentant swastyki został jak już donieś: 
liśmy nagłe aresztowany i umieszczony w 
obozie koncentracyjnym, przyczem berliń. 
ski prokurator studiuje gorliwie gruby fass 
cykuł „sprawy Cramma*, 

Trzecia Rzesza niema stanowczo Szczęś: 
da do swych championów tennisowy :a. 
Poprzednik barona Cramm Daniel Prens, 
także wybitny gwiazdor międzynarodowy 
wieczny rywal Freda Perry'ego jest żydem. 
Opuścił on ojczyznę wraz z wieloma swy» 
mi innymi współplemieńcami w 1933 r. po 
dojściu nazistów do władzy, od tego czasu 
mieszka we Francji. I oto teraz i jego nae 
stępca musi opuścić słoneczne pola Rerlin—- 
Grunewald i zamieszkać w mrocznych to. 
chach Oranienburga. 

Inkryminowane Crammowi przestępstwo 
jest znane: osławiona „niemoralność”. Jest 
jednak rzeczą ciekawą, że w zasadzie przes 
stępstwo mu przypisywane nie jest wca'e 
zbyt surowo karane w Trzeciej Rzeszy. Zre« 
sztą ludzie, którzy dobrze znają ('ramiia 
nie zauważyli u niego żadnej poszlaki, kt.» 
raby mogła potwierdzić jakieś skłonności 
perwersyjne. Jasnym więc jest. że idzie tyla 
ko o pretekst. Prawdziwe pobudki do res 


presyj są zapewne całkiem inne. Cramm nis 


gdy nie był przekonanym nazistą. Wied::ą 
o tym wszyscy od wielu łat, a Gestapo nies 
mniej od innych. Ale za to ciąży na Ciams 
mie inna „zbrodnia*. Jest on. ożeniony z 
Żydówką. Pomyślcie: Wielki champion not» 
dyckiego kraju ma jako żonę stuprocentne 
wą semitkę. Jego żona jest córką Ludwika 
Hagena, wielkiego właściciela fabryk z zas 
kresu ciężkiego przemysłu oraz kopałni w 
Zagłębiu Ruhury. Dzięki majątkowi teścia 
baron, który nigdy nie miał feniga w kie: 
szeni, mógł się poświęcić tennisowi i wy» 
grywać na turniejach. Dawniej bow em te» 
dać dopiero amatorem. zdobywał tylko pu" 
hary i dyplomy. Bez subsydiów  .fag*na 
Cramm musiałby pracować na urzędzie lub 
w sklepie. 

„Fuehrer" sportu niemieckiego p. ven 
Tschammer und Osten doskonałe o tym 
wszystkim. wiedział, ale udawał ślepezo i 
gluchego, gdyż Niemcy potrzebowały Cra n 
ma, który podnosił ich prestige zagranicą. 
A ponieważ Cramm w dodatku potrzebo» 
wał pieniędzy od swego niearyjskiego teś» 
cia, więc patrzano przez Szparę na jego mał: 
żeństwo. 

Niebawem jednak puryści rasowi porus 
szyli się. Zaprotestowali wobec władz spore 
towych, utrzymując, że podwójna gra pode 
kopuje całą powagę teorii rasistowskiej, Zas 


denuncjowany Cramm musiał ustąpić due 
chowi czasu: zaproszony do sztabu prze: 
wódcy sportowego zgodził się na wszczęe 
cie starań o rozwód, celem uratowania swej 
kariery sportowej. Sądził jednak, ze idzie 
tu tylko o czczą tormalność, więc nie przes 
rwal stosunku z żoną i jej rodziną. Ale w 
sprawę tę znowu wdali się czyści rasiści. W 
otoczeniu Rudolfa Hessa i Juliusza S'rcie 
chera zaprzysiężono mu zemstę. Poczęto 
szpiegować Cramma, czuwać nad jego nu'ee 
Szkaniem i korespondencją pocztową. Szu» 
kano tam powodu do oczernienia go przed 
sądem, ale było to płonnyu trudem, gdyż 
Cramm nie zajmuje się całkiem polityka. 


Ale kto szuka, ten znajduje. Prrypcia» 
niano sobie, że przeszło dwa lata temu oss 
karżono i skazano innego słynnego sporz» 
towca Trossbacha za rzekomy „zły wpływ 
jaki wywierał na powierzonych mu mło» 
dych chłopców*. (Trossbach był wtedy pro 
fesorem wychowania publicznego). Nie pos 
zostało więc nic innego, jak naśladowtć tam 
tą sprawę, która także pozostała tajemnicą. 
Cramm został zadenuncjowany przez rwo 
lenników Streichera, dla których „schańkies 
nie *rasy" jest okropnym przestępstwem. 
Publiczność niemiecką czeka więc nowa sers 
Sacyjna sprawa, o ile wogóle doidzie de 
procesu, 


Listv dó Redakcji. 


Nowe kopytkowe 


Od jednego z mieszkańców Krako” 


wa otrzymlaiśmy list z zazaleniem na 


„Gminę Zbiorową w Prądniku Czer: 


wonym o pobieranie „kopytkowego” 
za przejście przez deskę rzucona na 
rzece koło Osiedla Oficerskiego i mo 


stu z ul. Mogilskiej. 


Każdy który chce skorzystać z 
przejścia owej deski musi zapłacić 5 
gr. wyskakującemu z obok stojącej 
budki funkcjonatjuszowi który nie 
wydaje żadnego kwitu za pobraną o* 
płatę. 

Czy Gmina w Prądniku Czerwo»* 
nym nie wie o tym, że pobieranie ko* 
pytkowego jest ustawowo zabronio* 
ne? pisze dalej zam czytelnik: 


Czy koniecznie i w życiu codzien* 
nym chcą zaprowadzić średniowiecze 
lub jak się Niemcy urządzali przed 
wojna gdy budowali mosty na koszt 
przechodniów. Tak i most znajdował 
się między Stambułem a Konstanty 
nopolem, a nie dawno jeszcze w Kra” 
kowie. 

List kończy się apelem do gminy w 
Pradniku Czerwonym o zniesienie u” 
ciązlewego kopytkowego- 

—000— 


8 

= e ra, który cieszył się, że „nabrał na kawał” 
C l e k a wostk || . swoich wiernych poddanych, 
M E : ZF ITA —o0D0o— 


Car Piotr Wielki, którego ambicją Życ.©* 
wą było upodobnić Rosję do Zachodu, w 
istocie rzeczy pozostał zawsze Azjatą, jakim 
był. Nawet w drobnych sprawach cecha ta 
wybijała się na * pierwsze miejsce. Chcąc 
swoim poddanym urządzić niesposziankę 
pierwszokwietniową, rozkazał w pobiiż 
ówczesnego Petersburga zwieźć w dużej ła: 
jemnicy ogromny stos drzewa i zapalić go 
w dniu I kwietnia, Rozkaz został wykona» 
ny. Olbrzymie płomienie ognia ściągnęły 
niezliczone masy przestraszonej ludności 
Petersburga, które były zatrzymywane przez 
kordony gwardii przybocznej Piotra Wiel- 
' kiego. Wielu z mużyków nie mogło dojść 
zupełnie do tego, na czym polega dowcip. 
Nie mniej fakt ten wcale nie wpłynął na ca 


W dniu 31 marca 1886 roku wszyscy 
nauczyciele jednego z gimnazjów wiedeń:» 
skich otrzymali urzędowe zawiadomienie 


przez umyślnych posłańców, skierowane Jo 


nich przez dyrektora gimnazjum, które 
brzmiało następująco: „W późnych wieczor: 
nych godzinach zakomunikowano ini urzęs 
dowo, że w dniu jutrzejszym zakład nasz 
będzie wizytowany przez ekscelencje pana 
ministra oświaty. Ze względu na wielk: zas 
szczyt, jaki spotka nasz zakład, proszę gru. 
ro nauczycielskie o zjawienie się w odpo» 
wiednich strojach” 

W dniu 1 kwietnia zjawili się wszyscy 
nauczyciele w uroczystych ubraniach, ku 
wielkiemu zdziwieniu dyrektora, który przy 
był do gimnazjum w zwykłej marynarce. 
Okazało się, że był to kawał pierwszo» 


Rożne 
SKŁAD SUKNA 
RITTERMANN Kraków Rynek Gł 9. 
(Pasaż Bielaka) tei. 168-63. 
NADESZŁY najnowsze wzory wiosenne 


po cenach fabrycznych. 
P. T. Urzędnikom dogodne warunki 


CZYŚCI CHEMICZNIE I farbuje ` 
wszelką garderobę 


Franciszek JOGAŁŁA 


najtaniej, najsolidniej 
Kraków, Dietla 93, telefon 141-65. 


FORTEPIANY, PIANINA, STROI, 
KONSERWUJE najtaniejstroiciel 
m 9, tel. 143-79. 


WYP*AWKI NIEMOWLĘCE, EISEN 
Kraków, SŁAWKOWSKA 2 


KREDENS z witryną orzechowy 
nowy okazyjnie do sprzedania 
Nowomiejska 2. 


Chcesz mieć towar doskonały, 
Zaufaj firmie: 


„PIERZOPUCH* 


Starowiślna 19, vis a vis „Uciechy* 
Na składzie: pierze 1 puch z żywych gęsi 
Wsypy krajowe I zagraniczne. 
KOŁDRY PUCHOWE I WEŁNIANE 


KOCE, KAPY I NARZUTY 
WYPRAWKI NIEMOWLĘCE 


Przyjmuje wszelkle reperacje w zakres ten 
wchodzące. 


SZTANCE, sznity wyrabia pracow- 
nia „PRECYZJA* Kraków Kra- 
kowska 5 w podworcu. 

Wykonuje wszelkie „roboty jak: naprawia 
maszynki do mięsa, prymusy, ostrzy wszel- 
kie narzędzia i noże, spawa metale oraz 


roboty tokarskie I specjalna naprawa maszyn 
drukarskich. Ceny bardzo niskie, 


MATERACE PODUSZKI Z TRAWY MOR- 
SKIEJ POLECA ZAKŁAD TAPICERSKI 
BARDACHA, Kraków. Krakowska 44 lel. 
174-83.— DLA PENSJONATÓW SPECJAL- 
NE WARUNKI. 


Koncesjonowane Kursy kroju i szycia 

„JÓZEFINA* Kraków, Warszawska 4 
Nowy kurs 15 marca. Przyjmuje 
się i Panie z szyciem nieobeznane 
System francuski. Gwarancja wy- 
uczenia. Kursy codzienne. 


SPÓŁKA ZŁOTNICZA, KRAKÓW Rajska 4 
kupuje wszelką biżuterję, kartki zasta- 
wnicze, zęby sztuczne, płaci pełną 
wartość. 


Nauka — wychowanie 
ANGIELSKIEGO, francuskiego nie- 


mieckiego, wyucza pierwszorzę- 
dnie, tanio, nauczycielka gimna- 
zjalna. Korespondencja handlowa, 
tłumaczenia i zniżki dla studiują- 
cych W.S.H. Zgłoszenia Kraków, 
ul. Sarego 11, mieszkanie 10. 


STENOGRAFII BIUROWEJ nową grupę 

początkową rozpoczyna się we wtorek 

5 kwietnia. Wyższe kursa oraz pisanie na 
maszynach Kursy ZOFJI SCHÓNGÓTÓ- 
WNEJ, Kraków W. W. Świętych 8 I. p 
front tel. 109-97. 

Wpisy od godz 9-tej rano do 6 wieczór 


(Dia prenumeratorów „Krak. Kuiera 
Wieczornego i Porannego* zniżki) 
PARCELA 


Przy ul. Mazowieckiej w dobrym 
punkcie do sprzedania. 

Łaskawe zgłoszenia proszę kie- 
rować do adm. Krak. Kuriera Wiecz. 
pod „Parcela*. 


FORTEPIANY - PIANINA 

wielki wybór po cenach najniźszych 
Nowe SOMMERFELDA pianina 
od 1.200 zł — w składzie forte- 
pianów BOLONSKIEGO Kraków 
św. Anny 3 


Radio-słuchacze! 
GŁOŚNIKI DO DETEKTORÓW `- 


udoskonalone o najwyższej czuł ści ol, 
brzymi wybór. — Wyłączna Sprzedaż 
HIRSCHBERG Kraków ul. Zwierzyniec 
ka L. 23 


RUTYNOWANY KOREPETYTOR udziela 
lekcvj w zakresie szkół średnich i pow- 
szechnych. 2x. i 

Zgł'szesia „Krak. Kurier Wieczorny“ 
tel. 164-20. 


MONETY marki, medale, krzvże, 
plekiety, sztychy. MARS, Kraków, 
św. Marka 23. 


PRACOWNIA krawiecka LOLI 
EILE Jasna 6, II p. otwarta. Zagra- 
niczne żurnale. Ceny przystępne. 


DLACZEGO? wszyscy oddają swo 
ją GARDEROBĘ do Chemicznej 
Pralni i Farbiarni 

„KRAKOWIANKA* 
Starowiślna 18, Aleja Krasińskie- 
go 4. Telefon 162-67, Bo najtaniej, 
najsoliniej, najszybciej. 

NOWOCZESNIE urządzony sklep 
spożywczy z dużą wystawą i ma- 
gazynem korzystnie do sprzeda- 
nia. Zgłoszenia pod „1200“ do 
administracji Kuriera Wieczorne- 
go. ' 

„DUCO, LAKIERY do aut, specjal- 
ne lakiery do rowerów najtaniej 
„FARBOBLASK* Kraków, XXII. 
Kalwaryjska 23. 


LODOWNIE RZEŹŻN CZE — GO- 
SPODARCZE, I T. P NAJWIE- 
KSZY WYBÓR SATTLER 
KRAKÓW, STRADOM 18. 


OGŁOSZENIA: Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podsta 


wą obliczenia jest jeden 


„KRAKOWSKI _ KURIER WIECZORNY” 


kwietniowy. Nie chcąc jednak opóźniać lek: 
cyj „musieli nauczyciele udać się do kla:.. 
we frakach. Początkowo śmieli się ucznio: 
wie, potem nauczyciele, a w końcu cały 
Wiedeń. -~ 

Bez rezultatu pozostały też dochodzen*1 
za sprawcami tego kawału, którzy naturals 
nie rekrutowali się z szeregów uczniow* 


skich. 


—000— 

Szkoci są znani ze swego skąpstwa. Raz 
jedyny los poszedł im całkowicie na rękę 
i to w dodatku jeszcze w zwiazku z datą 
pierwszokwietniową, która tym razem nie © 
kazała się „kawalem”, a dla charakteru 
Szkota prawdziwym dobrodziejstwem. 

W dniu I kwietnia 1673 roku urodził się 
Szkot nazwiskiem Sharp. a ożenił się w co» 
ku 1693 ze Szkotką, która crównież była 
urodzona 1 kwietnia. Troje dzieci rodziło 
się także rok po roku w dniu I kwietnia. 
Lecz na tym nie koniec jeszcze. W du'u i 
kwietnia 1736 roku jedna z ich córek pos 
ślubiła niejakiego Montgomery, a w dniu 
1 kwietnia 1737 r. Sharpowie zostali dziad» 
kami. Sharpowie, którym los nie szczedził 


„wydarzeń familijnych w dniu 1 kwietnia, 


zmarli oboje w roku 1784 roku, mając po 
111 lat; jednak już nic w dniu 1 kwiemia. 
Wnuczek Montgomery zamknął serię pierw: 
szokwietniową. Dostąpił on jednak wielkic™ 
zaszczytów, Biorąc udział w wojnie wyzs 
woleńczej Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, w uznaniu za swoje czyny bo» 
kzterskie, został w roku 1775 mianowany 
przez kongres generałem. Zdobył Montreal, 
a padł w rym roku w dniu 31 grudnia, gdy 
na czele swoich oddziałów zdobył Man» 
tieal. 
—>Cc— 

Krajem, który posiada bodaj najwięczi 
samochodów w Europie, jest Francja. Dot» 
rze rozwinięta sieć drogowa o łącznej dłu: 
gości 630.000 km., doskonale zorginizowa: 
ny przemysł samochodowy, względna tu: 
niość pojazdów, no i czynnik w motoryza:« 
cji, sprzyjające rozwojowi automobilizm'i 
w tym kraju. Najsilniejszy rozwój motorvs 
zacji przypada w ostatnich latach. Gzy 
przed wojną w r. 1912 przypadał we Fran: 
cji jeden samochód na 380 mieszkańców, 
dziś co ldsty obywatel Francji może się 
poszczycić posiadaniem własnego wozu 


Utarlo się mniemanie, że koncepcja m» 
woczesnych dróg samochodowych powstała 
vw Niemczech. Niemcom, a ściślej biorąc pe: 
wnemu skromnemu brukarzowi niemiecko» 
mu zawdzięczamy wprawdzie rozwiązanie 
niezwykle trudnego problem t zw. „pgti 
bezpieczeństwa" na skrzyżowaniach dwóch 
łub więcej dróg samochodowych, idea sa 
mych dróg jednak powstała ; zrealizowana 
zcstała we Włoszech. Twórcą jej był inży» 
nier drogowy Puricelli, który w 1920 r. 
przedstawił władzom włoskim plan pierw: 
szej autostrady, która łączy ćmiała Men: » 
lan z Turynem. Koncepcję jego zrealizowat 
no w r. 1921. Mussolini, który doxonał uro 
czystego otwarcia pierwszego odcinka pierw 
szej autostrady z Mediolanu do Varese W 
rok później autostrada wykończona poła: 
czyła na linii 86 kilometrowej Mediolan, 
Bergamo, Turin, Bresję, Veronię, a w kie 
runku północnym Triest i Fiume. W r. 1925 
wybudowano autostradę, łączącą starożytną 
Pompeję z Neapolem, jedną z najromantycz 
niejszych, przebiegającą u stóp niemal W'e» 
zuwiusza. Później Florencję połączono z 
Viarregio autostradą 81 km oraz Rzym z 
dawnym miastem portowym, pamiętającym 
czasy świetności starożytnego Rzymu -- 


Ostia. Dzięki autostradzie szerokiej 25 m.. 


oświetlonej nocą wspaniałyryj lampami, z1- 
pomniana osada rybacka stała się micejscem 
wycieczek nadmorskich i wilegiatury nota: 
blów rzymskich 1 powraca do dawnej św'et 
ności. Program rozbudowy dróg przewiduńe 
budowę 5000 km autostrad, które skrótą 
do kilku a najwyżej kilkunastu godzin dto- 
gę między najbardziej odległymi 
życia przemysłowego. 


-entram. 


' 
—oCo— 


Niemcy opracowały gigantyczny plan 
budowy dróg samochodowych. W tym Era- 
ju, gdzie wszystko musi być „kollosal* i 
gdzie dynamizm twórczy osiągnął maksy» 
malny potencjał, musiały się znaleźć średki 
na budowę autostrad, które z czasem po: 
kryć mają długość 7.800 km. Realizacja *c* 
go planu pochłonie ponad 3 miliardy ma: 
rek. Dotychczas z planu tego wykonano 
prawie połowę, Niedawno otwarto nowy 
odcinek wielkiej zachodniej arterii samocho: 
dcwej, który ilość wykonanych dotychczas 
kilometrów autostrad zaokrąglił do 3.009 
kilometrów. 


TROCHĘ HUMOR 


PERECA 172 (GEM 
Kamienicznik 


W mieszkaniu kamienicznika zjawia Się 
lokator i skarży się: 

— Od trzech dni pada deszcz a pan nie 
naprawia mi sufitu. Woda przecieka mi 
przez sufit. Jak długo to będzie trwało” 

— Jak długo to będzie trwało? — wzrue 
sza ramionami kamienicznik. — A skąd ja 
mogę wiedzieć, jak długo będzie deszcz pz: 
dał? Czy ja jestem Pim, czy co, do cholerv? 
W kinie 

— Czy pani nie była by łaskawa zdjąć 
kapelusza, bo nic nie widzę... 

Pani udaje głuchą. 

Sąsiad półgłosem: 
ona jest łysa.. 

Kapelusz został natychmiast zdjęty. 


— Daj pan spok$j, 


Nieporozumienie 


— Dawno pani ukończyła pensję? 

— Qoo, już tydzień temu. Mnie nigdy 
do pierwszego nie starcza! 

Wszystko w porządku 

Na granicy strażnik zażądał od podróż: 
nego paszportu. Zakłopotany jegomość, nie 
mogąc go znaleźć, podał mu omyłkowo ra» 
chunek z restauracji. 

— Głowa wieprzowa, ozór wołowy, nóż 
ki cielęce... — czyta strażnik z uwagą. — 
Rysopis zgadza się, może pan odejść, 
Gdyby nie było słonia... 

Nauczyciel zwraca się do ucznia: 

— Czy słoń jest zwierzęciem pożytecza 
nym, czy szkodliwym? 

— Szkodliwym... 

— Dlaczego?” 

— Bo gdyby nie było słonia, nie byłoby 
kości słoniowej, gdyby nie było kości sło: 
niowej, nie byłoby kul bilardowych, gdyby 


nie było kul bilardowych, nie byłoby bi» 
lardu, a gdyby nie było bilardu, mój tata 
nie przegrywałby całego zarobku i ja miał» 
bym całe buty... 


Idioci są także ludźmi! 


Rzecz dzieje się w Chicago. Przeł sądem 
staje pewien typ, oskarżony o pobice sa 
siada. Obrońca oskarżonego stara się do” 
wieść, że pobity sąsiad jest małowarctościo: 
wą jednostką i powiada: 

— Jak wysoki sąd miał możność przeko: 
nania się, poszkodowany jest kompletnym 
idiotą! 

— Ale to jeszcze nie dowod, że można 
go bezkarnie bić... — wtrąca się przewodni: 
czący — niech pan nie zapomina, panie ob- 
rońco, że idioci są takimi ludźmi, iak ja i 
pan... 

Wskutek kapeluszy 


5] 
=~ Słyszał pan, taężczyżni podobno wcze» 
Śniej siwieją niż kobiety... 
— Możliwe... To wskutek kapeluszy _ 
— Rozumiem... Wskutek kapeluszy żoa.. 


MOTTE TWS a a 
Chór 


przy związku Zyd. Uczestników Walk o Nie- 
podległość Polski zaprasza Panów, także nie- 
kombatantów, pragnących śpiewać w chóize, 
o zapisywanie się na Członków Chóru, 
Próby odbywają się co wtorki i czwartki w 
lokalu Związku, Rynek Gł. 12, II. p, 
od godz. 19% do 21. 
Wpisy przyjmuje się w Związku, w dniach 
I godzinach prób. 
Wpisy przyjmuje się takze codziennie 
Sekretarjat Związku od godz. 16—21. 


milimetr, w jednym łamie Strona dzieli się na 4 lamy 


Ceny ogłoszeń w złotych ; 1. strona w 1 łamie za m/m zł 1.25 Tekst II—VII strony zł 1.— Za tekstem zł 0.70 Nadesłane za Im/m w I m/m w 1 łamie zł 0.75, Nekrologi w tekście do 86 
m/m w 1 łamie zł 20-—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 0'10 Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 005. Mattymonialne za słowo drobnych zł 0'15. 
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